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O UPRAWIE KUKURYDZY. 


(s Tyg. Rol, Przem. Lwowskiego.) 

Uprawa kukurydzy ograniezi Się u AB KOWPSKODAG na agyar 
dach; wjechawszy dopiero w obwody czortkow Ski; piómyjnki ; po 
sławówski, zostajemy ją w polu. Zastanowilismy (a SZESŁO wał anp 
czyliby się uprawę tę i w reszcie kraju upowszechni aiea wał i sr 
wszechną na to odpowiedzią byłoby: klimat Ha 08 proso zy i e 
widzimy z doświadczenia, bo właśnie W sado b ać tych sę dr 
kurydza udaje naprzykład: na. Pokucia 1 okonia: ies klipati aip 
ylejszy niżeli indzićj w Galieji; Czyli mapat ję inia „PRE 
Koka na wszystkie gi tunki kukurydzy dzia ajas i; czy i wepi PA 
ziemi nie mó wąjątiów, które uprawie tćj sprzyjachy mogły, 

ać jest naszćm zadaniem. cd tę MALE 
"e haart pochodzi z Ameryki iw 61 „lat po jj KAD 
a zitóm w roka 1560 zaczęto na półwyspie Rovigo we Włoszech 
j ztąd. wkrótce rozszerzyła się przez 
wszystkie posiadłości W enecji i Lombardji, a w rozu LLO, W pasa 
już prowadziła znaczny handel. kukwrydzą zaprowadziłi Ja. Are: 
a ód nich przeszła do nas na Usratnę, podołn, i L okugie. „M ead o: 
szech jako przysposobionćj  ojczyziiy tej. rośliny MARAE Eaa 
różne nazwiska stosownie do gatunsu 1 barwy. Główny podzia. jes 
m o simn tap AE E tę, która we Włoszech znaną jest 
„a „an 5 ` eea: È P e f 
pod nazwa di Bergamo; jest to najcelniejszy gate Jood -D ceg ZA 
chodzą wszystkie inne odcienie; „atoli aietan s c raat i py 
tylko w ciepłym klimacie, w. ziemi” glinsowatćj zwięztej A 
z głębową rodzajną warstwą. | kika kol. z AIRON 
“deien tego gatunku to: jest wiejsa sakya onemi 
ziarnkátni, dochodząca do 9 stóp martri a sj > AAA vej 
jak poprzedzająca, dojrzewa wcześnićj; PET aanta o ieie, WI s 
puszcza wprawdzie łodyga więcćj kisci atoli e J dpa, yaj Ir] 
dwie dojrzewają. Barwa ziarnek nie jest skat APRSEWÓRYGA, m a 
sie żółte, nakrapiane i z tych znowu rodzą as nE E sd zawisło to 
od wpływu któremu przy kwitnieniu kuuryć r ulega, „. szal niet 

Najńmićj do uprawy ur nas sposobna jest BOLT kusapa 
modra, dojrzewa bowiem późno, rośnie często oda ato r a 
kształcony wydaje owoc z przyczyny chorobliwego + AW kane 
tei gatunek bardzo podlega: ' Osobliwszą ma. ona Jecnai własno, 
że barwy swoich ziarnek niezmienia, Owszem wszystsie inne gatunki, 
obok nićj rosnące to więcćj, to mnićj takową przyjmują: inxel 

Kukurydza z wielkiemi białemi  ziarakami jest ajwięsej „pł 
Włoszech upowszechn:ona, 1 ten gatunek z odotenienęi „Mamy s 
i u siebie; szkoda tylko, że się nie starają upowszeć tie go na Po 
kuciu, mia oii bowiem tę zaletę, że ośm do dziesięciu dni prędzej doj- 
"e" "Wszystkie gatunki grubszego ziarna kukurydzy, nazywają Wło- 
chy Ostanello; drobno ziarniste “zas obok nazwisk nadanych przez 
prowincjalizm, znane tóż są pod nazwą Cinquantino. Nazwa ta 


pochodzi zaś od ilości dni, które do dojrzenia potrzebują. Niezga- 


dza się to jednak z rzeczywistością; może być dla tego, że i we Wło- 
szech klimot się zmienił i te bowiem gatunki potrzebują, zamiast 40, 
15 dui do dojrzenia. Burger powiada z doświadczenia: „drobue ziar- 
hista kumdrydza in wcześnićj posiana dłuższego potrzebuje czasu do 
dojrzenia. Posiawszy ją z koncem kwietnia. (gdy czas jest potemu) 
lub, na; początau maja potrzebuje 16. tygodni: do dojrzenia,  posiana 
na począt.u czerwca, dojrzewa w 14 tygodniach. '„„Sadząe gruboziar- 
nistą i drobną kusurydzę razem, gdy o jednym czasie kwitnie; utwo- 
rzy się galune mieszany, który użyty w nastęsnój ` uprawie: na na- 
s.enie wyda ziarno zbliżone w własnościach do większego gatunku 
kukurydzy, ale ię nastręcza korzyść, że prędzćj. dojrzewa. 

Uprawa Zukurydzy na otwartćm polu w naszych czasach upo- 
wszechwiać się zaczęła w całćj niemal Europie za usiłowaniem towa- 
rzystw  agronomicznych. W Saksonji naprzykład; księgarz Bosange 
(syn/ naznaczył przez towarzystwo lipskie nagrode temu, który upra- 
wę kukurydzy na otwartóm polu u siebie na większą skalę zaprowa- 
dzi, misterne dzielo Redoutć'go, które do sklepu 1000 franków ko- 
sztowało. a; Właściciel włości Klein Pardau otrzymał je. Rozpoczął 
on uprawę <ćj rosliny na otwartćm polu, na któróm w roku 1834 
był posiany «min, następnie kazał pole to gnojówką sprawić, i wy- 
sadził « na nim 23o funtów ziarnek kukurydzy, zebrał z tego po- 
dłag sprawozdania komisji w ziarnie i słomie 63 cetnary i 9 funtów. 

„ Jeżeli więc kukurydza udać się może w Siksonji, która jak 
wiadomo nie. posiada w ogółe bardzo. żyznój ziemi, może zatćm być 
i w innych krajach, osobliwie in mas' gdzie żyzność naturalna gruntów 
jest większa, byleby pod nią obierać ziemię niezbyt wilgotną i do 
słońca obróconą. Położenia i stoczystości na północ i zachód, rośli- 
nie tćj niesprzyjają. a 


Ze wszystšich agronomów niemieckich, Burger najwięcéj zbie- 
rał doświadczeń w uprawie kusurydzy i osobne nawet wydał dzielo 
pod tytułem: Follstandige Abhandlung über die Naturgeschichte, Cul- 
tur und Benulzung des Mais oder türkischen, Wezen, Wien 1809. 
W dziele tém, utrzymuje on że kukurydza udaje. się we. wszystkich 
gatunkach ziemi, aby jednak wydała dobry plon, potrzeba pod nią wy- 
bierać ziemię najdogodniejszą jćj właspościóm. Rola pod kukurydzę 
powinna być przez rowki podziemne ośuszo:A, gdy jest składu wil- 
gotnego; zbyteczna bowiem wilgoć szkodzi, tój roślinie , w wykształ- 
ceniu: dorodnego ziarna, > Grunt pod nią niepowinien „tóż być zbyt 
zwięzły, gliniasty, lecz kruchy, łatwy do spulchnienia, ażeby go pro- 
mienia słoneczne mogły dobrze ogrzewać. Dla tego trzeba. wybierać 
pod kukurydzę takie pole, które równo przez cały azień na słońce 
jest wystawione; oprócz tego powinno one być Z wszelkich chwastów 
oczyszczone. Najlepićj wszašże udaje się kukurydza w. ziemi głębo- 
kićj, tłustćj, składu glimkowatego „przez orkę dobrze - skruszałćj; ate 
i na piaskach, byleby dobrze nawiezionych i tyle zwięzłych, ażeby 
wiatr piasku nieunosił, dobry: plon wyda. Na piasku uda się kuku- 
rydza lepiej jak każda inna zbożowa roślina, prócz” owsa' i hreczki. 

ień i zbyteczna wilgoć są kukurydzy największemi  nieprzyjaciołmi, 
otrzeba zatem chcąc mieć: wdzieczny z nićj pożytek, sadzić ją w ro- 
i dobrze osuszonćj, gdzie nie ma w pobliżu ani drzew ani budyn- 
ków mogących dać cień. > 4 i k 


a; 
s 
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Ażeby sę Fukwtydza obok wyłuszczonych własności dobrze uda- 
ti, potrzeba w prz gotowaniu pod nią roli użyć stosownego rodzaju 
uprawy. Kusurydza jest rośliną, która potrzebuje stosownie do wzro- 
stu swego większćj przestrzeni; przedziały więc jedaćj łodygi od dru- 
gićj powinny być stosowne; zemie, trzeba do koła nićj nietylko 
z chwastów oczyszczać, ale także spulchniać, «bv ile możności łatwiej- 
szy miały przystęp promienie słoneczne i. „powietrze atniosferyczie na 
jéj korzeń, -É tój to przyczyny oczyszczenie roli z chwastów i ob- 
gartywanie roslin ziemią jest niezmiernie ważne, dla Lukurydzy, w któ- 
rój tak wiele wyksztsłcie się ma cząstek cukrowych pod wpływem 
słońca i powietrza. Ażeby zaś robotę mnićj uczynić kosztowną, je- 
żeli sadziło się: kasurydzę w bruździe za pługiem, można ja tóż płuż 
kiem obgartywać. Pod kukurydzę już w jesieni potrzeba rolę nale- 
życie przygotować, potrzeba ją raz w szerz zorać, i ja nejlepićj 
spulchnić; na wiosnę znowu odorać, zawłóczyć, i potém dopiero na- 
sienie w bruździe sadzone, następną skibą pokryć. (Na Pokuciu i Bu- 
kowinie sieją szerokorzutnie nasienie kukurydzy w skibe i broną 
przykrywają, zaczćm idzie, że ją muszą nastepnie dwubrotnie ręczne- 
mi motykami s'pać, czyli obsiewać.) Nawóz nawozi się po | ierwszćm 
podłeżeniu w jesieni, a potóm podoruje się, jeżeli rola jest dość 
czysta, i tak się ją zostawia do wiosny. Gdyby jednak rola była za- 
chwaszczona, wtedy i zwiosny potrzeba ją orać Kika razy, i dopiero 
po drugićj orce umieścić nasienie. Role pod kukurydzę trzeba do- 
brze gnoić, bo tylko w dobrze sprawionćj i wyrebiorćj ziemi wyd: - 
je dobry sprzęt. 

* Wszelkie nawozy są dobre pod kulurydze, i ń'gdy niebędzie 
ich za wiele, ale najlepićj udaje się po odchodach: ludzkich, a po 
tych po oborniku bydlęcym, który 5--6 miesięcy połeżał.  Odehodów 
końskich samych do sprawienia pola pod kukur dze n'etrzeba używać, 
bo jeżeli przyp'dnie rok suchy, natenczas roślina w samych począ- 
tkach rozwinięcia się spali. Jak wiele trzeba doé obormiu (i jakie- 
80) na jeden morg pod kukurydzę, trudno oznaczyć, albowiem wiele 
zawisło od tego jakiego jest składu ziemia i jaki ma stopień w so- 
bie. natur lnćj żyzności.  Pewniejszy zawsze zbićr, gdy się rolę moc- 
nićj niż słabićj nawozi. asiak . 
| Na nasienie wybierać potrzeba najlepsze kiście kukurydzy, i te 
przy zbiorze z pola osobno należy schować. Na Bukowinie i na Po- 
suciu chowają Lukurydze w owalnych z chrustu cienkiego: koszach, 
i ten sposób przechowywania jéj jest o ile doświadczenię nauczyło 
w naszym klimacie najlepsze. Gdzie jéj mało jest, wiążą się oschłe- 
mi liśćmi jedna z drugą, i na TEA pod strzechą wieszają się; 
na wiosnę dopiero, gdy przyjdzie czas sadzenia, omłaca się ziarno 
zwyczajnym sposobem. (Tym ostatnim sposobem przechowuje się 
wszystka kukurydza na nasienie na Pokuciu). ; 

+ „kukurydzą można także na jednóm polu sadzić bób: w ta- 
= razie rzędy roślin iść powinny na przemian; bćb jednak ile niż- 
zadna zeboje szerszych ustępów, aby go słońce dochodziło. Siejbę 
rzę parki o0A dokónać albo w skibach za pługiem, albo też rydlem 
za osli 'erem: to zawisło od większćj lub mn ejszéj przestrzeni pod 
K fegir obion czonéj; gdy jest większa przestrzeń, wiecéj przy dal- 
j s drukith sadzić za pługiem, gdy mniejsza za rydiem. W je- 
dnym i drugim sposobie należy dawać zagony szerokie i nieco tylko 
ku środkowi wyższe, tę bowiem przy dalszóm obrobieniu, dla wyły- 
wu powietrza I słońca wielką jest dogodnością; gdzie to być niemoże 
z powodu wilgotnćj ziemi, tam pierwćj starać się Ją osuszać, inaczćj 
kukurydza nie uda się wcale. 


———— 
KIEDY SZCZEPIĆ. ©wcoM OSPĘ. 


SH 

W owezarni pewnego gospodarza, (ak opisuje czasopismo. go- 
spodarskie Kilmana) w Kamin, w grudniu zeszłego roku wybuchła na- 
turalna ospa. Podług istniejących przepisów: nakazujących - niezwło- 
szne szczepienie owiec, skoro tylko w sąsiedztwie "ospa'_ się pokaże, 
przedsięwziął sprawozdawca niniejszego podania pana Stawentragam, 
takową operację tém śmielój, gdy miejscowy weterynarz zapewnił 
go, że to jest jedynym środkiem uchronienia owiec od naturalnćj, 


a zwykle bardzo niebezpiecznój ospy. że strata z eperacji wynilła 
bywa tak mała. iż w porów naniu do tćj. jaką pospolicie zrządza os- 
pa natur !na, jes! niczćmy że szczepienie ńie wywiera sz! odliwego 
wpływu n:wet na macicrhi w wysokim stopiiu kotne. Ufając za: 
tém prawu które jak powieczia em, zmusza do szczepienia ospy w po- 
dobnym razie, uspot:ojony t:k uroszystem za, ewnicniem weterynarza, 
w. rzeczy samój w swój sztuce biegłego, rozpoczął szczepienie ospy 
2 stycznia -1845 T., nietylko na _jećnym ale i na dri gim folwarlu, po- 
nieważ w ciągłćj z sobą zostają Stycznosei Z powodu najemników. 
Wypadek był tali: 4 j 

W 10 dni po szczepieniu, wiele owiec zachorowało; do 2 lu- 
tego padło 21 sztuk, a 20 maciorek płód zrzuciło, w mniemaniu że 
tu koniec choroby, błogosławił prawa i wdzięczny był weterynarzowi, 
który tę operację wykonał. Wkrótce zachorowało mu kilka set owiec: 
wielę z nich podlo i prawie wszystkie nowo narodzone jagnięta. W o- 
góle stracił 36 skopów, 85 maciorek i około 200 Jagniąt. Był wresz- 
cie czas, gdzie rozumiał, że całą owczernię utraci. Wezwał zatém 
rady innego weterynarza, który mu powiedział, „że owce dostały 
naturakućj ospy, a to ztąd, że się szczepienie nieprzyjęło; dodał potóm, 
że w zimowćj porze bardzo rzedko się przyjmuje; że szczepienie os- 
py naroża maciorki kotne na wielkie niebezpieczeństwo.* Wszakże 
to zupełnie się sprawdziło u pana Staventragam; dodać tu trzęha, że 
z 82 tryków ani jednego nie stracił, lubo kilka sztuk chorowało; ten 
sam wypadek był także i z roczniakami. Zdaje się że to pochodziło 
ztąd, że tryki i roczniaki stały w owczarni przes:ronnćj zatćm chło- 
dniejszćj i czystszćm powietrzem napełnionćj; uważałem: bowiem, iż 
im bardzićj owce bąły ści-nione, tém więcćj było chorych i więcćj 
padło. Na nieszczęście zrobił to postrzeżenie zb: t późno, aby z niego 
mógł korzystać. Wszystkie sztuki, które mocno tą chorobą zostały 
dotkniete, padły te zaś, które przyszły do siebie, w części -utraciły 
wełnę. . Przed szczepieniem owce te były w dobróm. mięsie i to za- 
pewnie było przyczyną, że większych nie poniósł na awcach stratę. 
wynilłość dla przestrogi gospodarzy w podobnóm przypadku się znaj. 
dujących, podaje pan Staventragam do wiadomości publicznćj, albo- 
wiem pytsnie w jakićj porze roku najlepićj szczepić ospę owcom, 
jest dla gospodarzy nader ważnćm, i zasługuje rzeczywiście, abyśmy 
się szczerze zajęli rozwiązaniem go, co tylko przez wierne udzielanie 
przez niniejszy organ otrzymanych wypadków osiągniętóm bye może. 


-a 


NAWÓZ TRACI WIELE NA MOCY PRZEZ WYŁUGOWANIE 
WODA DESZCZOWĄ. j 


Każdemu gospodarzowi jest wiadomo, że nawóz zwierzęcy za- 
wiera bardzo wiele ezastex w wodzie rozpuszczalnych i w tym stanie 


na pokarm roślinom służących: wiadomo także, że ogołocony z nich 


traci na żyzności: tak dalece, iż w stosunku ich ubytku dwie fury 
wyługowanego czyli przez wodę deszczową ojłukanego nawozu, czę- 
stokroć mnićj znaczą na roli, niżeli jedna fura cobrze przechowanego. 
Dla tego to tam, gdzie wartość nawozu jest zaaną, jeżeli już nieza- 
bezpieczają gnojowiska od deszczu stosownym dachem; urządzają je 
przynajmnićj w ten sposób: aby woda deszczowa przejmująca w re- 
gularne kupy na gnojowisku: ułożą mierzwę, spływała do wykopa- 
nych zbieralników lub studzień z których ją biorą w stanie mnićj 


* więcćj mocnéj gnojówki, czyli płynu nasyconego różoemi ziemię 
użyzni"jącemi ciałami, i papowrót kupy nawozu nią zlewają, lub też 


ją wożą wprost na pole. j ; i 
Dla większego przekonania gospodarzy © wielkićj stracie, jaką 
w nawozie ponoszą przez opłukiwanie go wodą deszczową, przytar 


'czamy tu wypadki doświadczeń sławnego chemika Davy W tćj mie- 


rze OG > * 
jhcąe bowiem materjalnie przekonać się, ile nawóz traci części 


rozpuszczalnych po kaźdem opłukaniu wodą deszczową, analizował 
wodę z gnojowiska spływającą, i otrzymane wypadki jak następuje 


- opisał w piśmie Edimburgs P'łalosopłtcał Journal. 


„Woda nasamprzód analizowana mówi autor, „wzięta była 


z odpywu gnojowiska, po 3 godzinnym ulewnym deszczu, który 


upadł na jeden cal wysokości. Była ona koloru brunatnego; jéj ga- 
tunkowa waga, do wagi wody  deśzczowćj miała się jas 1,003 do 
1,000. Obok zwyczajnego stajennego ceuchnienia, wydawała słabe 
cuchnienie atmoniąkowe, które za dodaniem do piaczy wapna znaczne 
się powiększyło. Za pomocą mikroskopu widać w żę, było zim 
jakieś delikatnćj materji, małych roślinnych włókienek i łusek, dwa 
lub trzy gatunki mikroskopicznych zwierzątek, 1,000 części tój cieczy 
do suchości doprowadzonych, wydały 2,6 częsci masy branataćj, któ- 
ra w wilgotnéj atmosferze po częsci w stan płynby przeszła; zmie- 
szana zaš z wapnem, wydała słabe cuchnienie amoniakalne: co dowo- 
dziło, że sól amoniakowa ulotniła się w czasie parowania, a nastę- 
pnie pozostał w płynie już tylko węglan amoniaku.“ 

„Po spaleniu 100 częśći z téjże massy, otrzymałem 51,9 pro- 
centu szarego popiołu, a 48,4 procentu lotniło się; wszakże ulotnio- 
ne części za materję zwierzęce i roślinne uważać należy. W popiele 
żaś znajdywały się: kwas siarkowy, kwas fosforowy, kwas węglany, 
chlor, soda, potaż, wapno i ziemia talkowa. Jednakowoż w stosun- 
kowo, znacznie więcćj znajdowało się tu siarczanu wapna i soli alka- 
licznych aniżeli fosforanu wapna i ziemi talkowój.* 

„Draga próba wody gnojowćj wziętą została do rozbioru, po 
12 godzinach deszczu, z większego gnojowiska i starszego gnoju od- 

ływająca. Była ona znacznie cienmiejszćj barwy, podobna pod mi- 
kfostdjor do poprzednićj, ale mnićj zamożna w sole amoniakalne; 
albowiem po dodaniu wapna, słabe tylko wydawała cuchnienie amo- 
niaku: a ckstrikt przez porównanie otrzymany, mieszany Z wapnem 
kie wydał wcale tegoż cuchnienia. Z 1,000 części po odparowaniu, 
otrzymiłem 10,4 części mássy stałćj, podobnćj do poprzednićj, i ró- 
wnież  zimożnćj w wymienione pierwćj solè.“ a 

„Trzecia próba była wzięta z tego samego co poprzednia gno- 
jowiska po 24 godzinnym deszczu. Fak mało różniła się ona od 
poprzednićj iż nie ma przyczyny szczegółowo ją opisać.* 

„Czwartą próbę wziąłem“ także z tego samego co poprzednie 
enojowisko, po czterodniowćj pogodzie, po ostatnim 24 godzinnym 
deszczu, Woda gnojowa odpływała już wolno w małćj ilości, barwy 
ciemnobrunatnćj, niemal zupełnie klarowna i prawie bezwonna. Za 
pomocą mikroskopu niedostrzegłem w nićj ża łnych żyjątek, tylko nie- 
co w'ókna i krzystałów.* i 

„Spodziewałem się, iż ta czwarta próba najwięcćj będzie zawie- 
rala części stałych, czyli wyżćj wymienionych substancji, lecz: mocno 
się zawiodłem. Ciecz ta była gatunkowo lżejsza od poprzednićj; co 
dowodziło, że nawóz utracił był już wszystkie swoje rozpuszczalne 
części; a z*tem ogołocony äkta 1 użyzniających ciat.“ i j 

„Zistosujmyż wynikłość tych doświadczeń do praktyki. Ponie- 
waż woda deszczowa przenikając nawóz na gnojowisku, zabiera z nie- 
go i unosi z sobą najżyzniejsze onegoż części; przeto ztąd wypływa 
iż im częścićj gęst on tym sposobem. ługowany, tem tóż -maićj Jest 
skutecznym. to więc sądzi zbyt kosztownóm lub niestosownóm po- 
krywanie dachem gnojowiska, niech  przynajmnićj zasłada je w miej. 
scu wyższćm, otoczy walikiem ochraniającym nawóz od napływu 
z wyższego miejsca wody a do jéj odprowádzenia, otoczy toż gnojo- 


wisko małym rowxiem. Gnojowisko zaś powinno być tak położone,. 


aby woda deszczowa ściągała się do studni lub zbieralnika, w naj- 
niższym onegoż miejscu wykopanego. „Tą wodą a raczćj częstokroć 
nader żyzną gnojówką, zlewa się nawóz w, czasie suchym, celem za- 
pobiegania zbýt mocnćj fermentacji; która podobnie jak ługowanie, 
pozbawia go wielu częsc odżywnych* 


4 . 


„Doświadczenie uczy, że nawóz 


awóz tym sposobem złewany, nad- 
zwyczajnie jest żyzny, a mianowicie; gdy przytóm przekłada się zie- 
mią, marglem, a nawet niechby już. piaskiem, celem: naprzód wstrzy- 
mania zbyt szybkićj fermentacji; pewtóre, zatrzymania części lotnych, 
które daremnie: z niego uchodzą, gdy sam sobie zostawiony: a przeci- 
wnie łączą się z ziemią, lub każdćm innćm ciałem do przykrycia lub 
przekładania nawozu użytóm.* c= 

„Wogólności z. obchodzenia się wielu gospodarzy z nawozem po 
oborach, a szczególnie po gnojowiskach, widać najwyraźnićj, iż nie 
mają żadnego wyobrażenia różnicy (to mówi do anglików! Red.) mię- 


3 


U 


dzy nawozem żyznym a chudym, czyli z części pokarm roślinny sta- 
nowiących ogołoconym, ani podobna przypuścić, iżby samochcąc i 
kosztowném wywożeniu na pół przydatnego nawozu. tak i 
uszczuplali sobie plony. Rzecz bowiem najniezawodniejsza iż 
akr (I=1123,7 sążni wied.) ziemi nawieziony nawozem jak być wi- 
nien przechowanym, wyda, weźmy przeszło 40 buszli (1 blisko 8 
garncy/ zboża; ta sama przestrzeń ziemi, nawieziona taką samą liczbą 
fur nawozu wyługowanego, lub zwietrzałego i t. p. w równych zkąd 
innad okolicznościach może i połowę powyższego plonu nie wyda 
Jakaż to ogromna strat», zwykle całą korzyść rolnika stanowiąca "Wd 
pierwsza połowa zbioru na czynsz dzierżawny i koszta uprawy po- 
winna być policzona; strata tóm boleśniejsza iż jedynie przez niedba- 
łość czyli złe obchodzenie się z nawozem poniesiona.* 


przy 
bardzo 


kiedy 


EE 
Nowy sposób odmładniania drzew owocowych. 


Przed T laty miałem tak już stare drzew 
onegoż niemal zupełnie był spruchniały, 
wiadały bliski koniec, i poniekąd żadnego Już niewydawały owocu 
Ponieważ to liczyłem do najcelniejszego gatunku, przeto starałem się 
utrzymać je jeszcze przy życiu choćby tylko przez parę lat. 

tym końcem mieszanką, złożoną z dwóch koszy gliny, jednego 
kosza prochu ulicznego, i 2 kosze świeżych odchodów rowich, gru- 
bo oblepiłem pień i gałęzie na 3 stopy od ziemi (drzewo było nisko- 
pienne), Uczyniłem to w kwietniu. Następnego roku, oglądnowsz 
to drzewo w czerwcu, znalazłem, że owe stare odnogi puściły ta 
wielką liczbę młodych korzonków, iż kompost drzewo otaczający był 
ROTO! napełniony; a nawet wiele z nich w ziemię się zapuściło, 
W skutek tego. stare odnogi pokryły się młodemi letoroslami, i pó- 
źniej tak piękny i smaczny wydawały owoc, jak nigdy poprzednio 
czyli przed opisaną operacją, si sraon 


wo ryglodowe, że drzeń 
a kilka starych odnóg zapo- 


—— 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Z: BoOOoŻżzE. 


: Tarnów 14 hstopada. U nas ta jest wielki ruch w handlu zbo- 
żem, kupców mamy bardzo wiele, ale cóż, kiedy gospodarze nie ma- 
ją co sprzedawać, bo na wiosne grunta nie były nigdzie jak należy 
dosiane, a do tego jarzyny, a mianowicie owies ijęczmień, przez nad- 
zwyczajne posuchy całkiem chybiły: to tćż już teraz płacą za korzec 
owsa po 3 zr. a jęczmienia po 6 zr. m. k.—Kartofle w bardzo wielu 
miejscach ledwie nasienie wróciły: w okolicach nadwiślańskich wyda- 
ły w prawdzie 3 do 4 ziarn, lecz są bardzo małe i niesmaczne, a do 
tego butwieją. Trudna aby ich w naszym cyrkule tyle przez zimę 
przechować się dało, ile na wiosne na wysadzenie potrzeba będzie — 
Z gorzelń nie masz i czwartćj w ruchu, a i te ledwie na parę tygo- 
dni mają kartofli, i po największćj części spieszą się z wyrobieniem 
madpsutych, z których korca ledwie 6 do 8 kwart okowitój mieć mo- 
żna: dla tego tóż okowita ciągle drożeje; dzisiaj płacą za garniec 30 
stopniowej po 1 zr. 36 kr. m. k.—Z powodu nieurodzaju kartofli, ję- 
cmienia i owsa, inne gatunki ziarna "Faj to pszenica i żyto w wy- 
sokićj są cenie: za korzec pszenicy płacą u nas 8 zr, a żyta 6 zr. 
30 kr. m. k.. chociaż te dwa gatunki osobliwie w nadwiślańskićj oko- 
licy bardzo dobrze zrodziły i nawet nie źle wydają, —atoli braku kar- 
tofli i jęczmienia nigdy zastąpić nie mogą. Na wszelki przypadek 
grozi nam wielki niedostatek, osobliwie w górzystych położeniach. — 
Siana w tym roku nie wiele, lecz bardzo piękne: u nas tu płacą te- 
raz za centnar po 48 kr. m. k., lecz cena ta niezawodnie się podnie- 
sie, gdyż słomy owsianćj i jęczmiennćj mało, a żytna na karm dla 
bydła nie bardzo przydatna. y 
Obywatele, niey handlarze, rzemieślnicy, a nawet i włościanie 
odali temi dniami do e. k, urzędu obwodowego -w Tarnowie proś: 
ę, o wstawienie się u Wysokiego Rządu krajowego: „aby z Tarno- 
wa przez Dąbrowę aż do leżącego nad samą Wisłą miasteczka Szczu- 
cina droga bita |czesarska) zrobioną i w Śzczucinie komora cłowa 
zaprowadzoną być mogła.“ [I w samćj rzeczy daje się bardzo czuć 


"ku kartofli, nastąpić musi koniecznę 


potrzeba takićj drogi bitćj, którejby w wd porze roku. używać mo- 
żna: wiadomo- bowiem że okolica nadwiślańska jest właściwie spichle- 
rzem zbożowym; z tój to okolicy, tysiące korey najprzedniejszćj „psze- 
nicy Sandomirkt spuszczano po iane lata galarami do Gdańska, 1 wy- 
wozono tóż na osi do Wadowic, Szląska i Morawji; z tój okolicy 
przywożą rocznie przeszło „80,000 korcy zboża na targi do Tarnowa, 
a przez Tarnów do Bochni. Taka droga bita do Szczucina dałaby 
nam nową kommunikację handlową: bo wtedy obwód Podgórza, ob- 
wód Krakowski i Prussy zaopatrywałyby nas Wisłą w. węgiel ka- 
mienny i wapno; i nawzajem transport „win z Węgier do Polski, 
miałby przez, Tarnów i Szczucin prostą drogę do Królestwa, gdy te- 
raz muszą z winami kilkanaście mil na Sącz i Bochnię do Polski ob- 
jeżdżać A gdy do tego żegluga parowa na Wiśle ma być niebawem 
w Królestwie Polskićm otworzoną, droga bita do Szczucina stałaby 
się dla całéj okolicy najwięsszćm dobrodziejstwem; a nawet i nie wie- 
leby kosztowała, gdyż na całćj jéj długości nie masz potrzeby robie- 
nia ani jednego większego mostu, a kamienia just w bliskości podo- 
statkiem. 

. Londyn 13 listopada. Znaczna zmiana nastąpiła w publiczaćj 
opinji co do prawdopodobnego stanu cen środków żywnościowych 


w tym kraju, podczas zaczynającćj się już teraz zimy. Rozgłośne ar= 


tykały w główuiejszych czasopismach w zeszłym miesiącu codzień 
prawie umieszczane, które głód i brak zupełny i t. p. prorokowały, 
znakomity wpływ wywarły, tak dalece że wszyscy wygórowane mieli 
pojęcie o prawdopodobnćj i przypuszczalnćj wartości, ziarna na chleb. 
Dopiero przed kilka tygodniami utrzymywać zaczęto, że chociażby 
w Ameryce i gdzieindzićj dosyć było zboża do sprzedania, brak okrę: 
tów transportowych do Anglji niedozwoli zwieść tych zapasów w tak 
szybkim czasie, aby niedostatek zmniejszyć i zapobiedz. szkodliwemu 
jego działaniu. Powoli jednak wszystkie te złowieszcze przepowie- 
dnie rozpłynęły się, i teraz powiadają nam, że nily, nie było rze- 
ezywistych powodów obawy, że nieurodzaj kartofli jest tylko prostem 
złudzeniem, że w kraju dość znajduje się zapasów żywnościowych, 
i że wiele ich jeszcze z zagranicy dowiozą, tak że ceny nieodmien- 
nie i koniecznie spaść muszą. 1 Ńiepojmajemy przecież jak można się 
było powodować tak przeciwnemi i sprzecznemi podaniami. My sa- 
mi niepodawaliśmy nigdy tegorocznego zbioru kartofli za chybiony 
zupełnie, ani téż nigdy nie mówiliśmy: o niedostatku: głodem grożą- 
cym. To cośmy wpierw powiedzieli powtarzamy i ieraz, że przy od- 
padku najmnićj połowy zwyczajnego sprzętu. najważniejszego artykułu 
żywnościowego, przy małym zbłorze wszystkich innych: artykułów zie- 
mnych, a cò najwyżćj przy. przecieciowym plonie pszenicy,  niepodo- 
bna jest liczyć na niższe ceny. . Wiele, rachowano i ogromną -przy- 
wiązywano uwagę do oclonćj ilości zagranicznego zboża. w. składach 
lężącćj, w czasie kiedy nowe prawa zbożowe moc obowiązującą uzy- 
skały; ale jak się zdaje zapomniano zupełnie, że zapasy starćj angiel- 
skićj pszenicy podczas żniwa. daleko były mniejsze jak zwyczajnie. 
Przypominamy to dla tego tylko, w roku przeszłym. większa część 
dowozów od producentów, prawie do samego : Bożego Narodzenia 
składała Się z samćj starćj pszenicy, gdy tymczasem bieżącego roku, 
we cztery tygodnie po żniwach, prawie nie a nie starćj pszenicy na 
targ nie przychodziąo ; dotąd jéj nie dowożą. „A więc konsumcja 
nowego plonu zaczęła ‘się najmnićj miesiącem. pierwćj „jak w zwy- 
ezajnych latach. To Maprowadza nas na wniosek, że w. obeenćj 
chwili mnićj jest pszenicy, tak krajowćj jak i zagranicznćj,. w, kraju 
niżeli o tćj saméj porze było w roku przeszłym; nieulega przeto naj- 
mniejszćj wątpliwości, że wskutek zgnilizny i nader mizernego gatun- 
Brit BDI SKO: zmie ogromna: dodatkowa Konsumeja 
ziarna, i zboża; i nie widzimy Przyczyny: żądnój inaczćj myślić jak że 
za dwa miesiące najdalćj, potrzebować” będziemy: wszystkiego „obcego 
zboża, jakiego tylko dostać i sprowadzić będzię można... Co się tycze 
obrotu przywozów z zagranicy, © têm nader przesadzone.: wiadomości 
SĄ w obiegu; w każdym razie mało jest nadziej, abyśmy znaczniejsze 
owozy z zagranicy otrzymali przed wiosną przyszłego roku. : Wpraw- 


„dzie może być bardzo że przed nastaniem mrozów „otrzymamy , kilka 


kroć-stotysię 


cý beczek mąki i trochę pszenicy, jakoteż innego ziarna 
z morza Bal ; Rs, ę 


tyckiego i Czarnego, „ale to jest niczćm w porównaniu 
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z dowozami jakich mam potrzeba i o jakich mówią. Interesa zbożo- 
we od ostatniego doniesienia naszego bardzo słabą idą, gdyż młyna- 
rze i kupcy zdają się zadowoleni tém co jeszcze posiadają; jednako- 
woż zapasy ich z każdym dniem mocno się zmniejszają, i wątpimy,. 
aby interesa zbożowe długo. na dzisiejszćj stopie obumarcia po- 
zostały, Doniesienia z Irlandji niebrzmią wcale pomyślnićj, gdyż nie- 
dostatek i Kłopotliwą obawę ludności względem niedostatku Żywno- 
ści przed rozpoczynającą się zimą z równą okropnością jak przedtém 
opisują. |. i Pnl. 
Londyn 15 listopada (przez Hull. Angielskićj pszenicy mieli - 
śmy na dzisiejszym targu bardzo mierne dowozy, a i tak czerwoną 
pszenicę sprzedawano po 2 do 3 szylingów na kwarterze tanićj, 
i część jeszcze nie sprzedaną pozostała. „Oelona zagraniczna odcho- 
dziła powoli o 2 szylingi niżéj cen nominalnych zeszło poniedziałko: 
wych. / O nieoeloną  dopytywano się na wywóz do Francji po 58 do 
59 szylingów pierwszą cenę ofiarowano za czerwoną  pszen.cę. Ję- 
czmień wyjąwszy najpiękniejsze gatunki stoi o I szyling na kwarte- 
rze niźćj. Stare grochy, skutkiem oblitego dowozu o l do 2 szylin- 
gów a nowe;o 1 szyling staniały. Zagraniczne grochy acz naja się ' 
w cenach. Owies o I szyling niżćj stoi, ale nie ma wielkiego od- 
bytu. 
© Londyńskiesenv przecięciowe: Pszenica 68 
szyl. 10 pen. (złp. 55 gr. 20 za korzec) Jęczmień 41 szyl. 1 pens: 
Owies 23 szyl. 6 pens. Żyto 46 szyl. — pens. Groch 4ószyl. 9 pen. 
za, kwarter. Ogólne. ceny przecięciowe z 9sta- 
tnich 6 tygodni: Pszenica 59 szyl. 3 p. kwarter (48 zł. gr. — 
korzec. Jęczmień 39 szyl. 9 pens. Owies 25 szyl. 10 pens. Żyto 38 
szyl. 6 pens. Groch 48 szyl. 8. pens. Gło na ten tydzień: 
Pszenica 4 szyl. od. kwarteru ip 3gr. 5 od korca) Jęczmień 2 sz. 
p. —O wies 1 szyl. 6 pens. Żyto Ż sz. — p. Groch 2 sz.— p. od kwar= 
teru. ć 
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